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Zadaniem wynalazku jest sposób wy¬
dobywania oleju skalnego z otworów
wiertniczych, które uważano dotychczas za
nieopłacające się, a mianowicie z takich,
które przed przerwaniem wydobywania do¬
starczały olej w niewielkich ilościach lub
zostały zatopione wodą i opuszczone,.

Wiadomo, że przy wydobywaniu oleju
zapomocą dotychczas stosowanych sposo¬
bów wielka ilość pozostaje niewyzyskana
w pokładach olejonośnych. Według po¬
wszechnego zdania ilość ta wynosi przy o-
puszczeniu danego obszaru około 50%
rzeczywiście w nim zawartej ilości oleju.
Starano się już wyzyskać ten pozostały o-
lej, np. zapomocą przepuszczania powie¬
trza przez olejonośne pokłady, naturalne¬

go gazu, wody lub też przez wytwarzanie
rozrzedzenia zapomocą pompowania;
wszystkie te sposoby jednak były bardzo
drogie i niekiedy uszkadzały otwory wiert¬
nicze.

Mała skuteczność dotychczasowych
sposobów czerpania oleju pozostałego w
pokładach po skończeniu wydobywania te¬
go oleju, który z nich bardzo wolno wypły¬
wał, miała wiele powodów. Jedna część
oleju, pozostająca w tych pokładach po u-
staniu naturalnego odpływu, znajduje siew
miejscach, utworzonych w przestrzeni
między oddzielnemi ziarnkami piasku w
pokładzie. Oprócz tego oleje, z powodu
ich włoskowatości, zwilżają ziarnka pia¬
sku i przylegają w postaci błony do tych



ziarnek w pokładzie po odciągnięciu w na¬
turalny sposób spływającego oleju. Ponie-
wa^^^kichłony są^fo&inkowo cienkie, po¬
wierzchnia skupiająca ziarnka piasku jest
przy ich małej objętości nadzwyczaj wiel¬
ka, co powoduje zatrzymanie dużej ilości
oleju w pokładach. Płynność oleju w połą¬
czeniu z włoskowatością i przyczepnością
zatrzymuje oprócz tego olej w odstępach
między ziarnkami piasku i opiera się jego
odpływowi tak, że bardzo wielkie ilości o-
leju pozostają nawet po zatopieniu tych
olejonośnych pokładów.

Sposób niniejszy umożliwia wydobywa¬
nie większej ilości oleju, który nie odpływa
w sposób naturalny z olejonośnych pokła¬
dów, a więc pozostałby po ukończeniu wy¬
dobywania. Sposób polega na tern, że je¬
żeli piasek nasycony olejem lub naftą za¬
nurzy się przy zwykłej temperaturze w
płynie, zawierającym silne ługi, olej od¬
pływa w krótkim czasie zupełnie tak, że
piasek nie zawiera oleju. Przy zastosowa¬
niu roztworu nasyconego, jak np. żrącej
sody lub żrącego potażu, osiąga się w sto¬
sunkowo krótkim czasie prawie zupełne
wydzielenie oleju. Taki sposób oddziały¬
wania na olej w pokładzie niszczy wpływ
włoskowatości, przyczepności i płynności,
przez co olej był zatrzymywany w pokła¬
dzie.

Według wynalazku, po odciągnięciu o-
leju z pokładu w zwykły sposób, pokład zo¬
staje nasycony wodą oraz poddaje się dzia¬
łaniu ługu, najkorzystniej w postaci nasy¬
conego roztworu wodnego. Taki roztwór
wytwarza się w odpowiednich naczyniach,
znajdujących się na powierzchni blisko o-
tworu wiertniczego, do którego wpuszcza
się ten roztwór, przyczem zapełnia się ta¬
ki otwór częściowo lub całkowicie tak, że
roztwór może się odstać. Przez takie czę¬
ściowe lub całkowite napełnienie powsta¬
je ciśnienie hydrostatyczne, które wywie¬
ra na spód otworu wielkie ciśnienie, prze¬
tłaczające roztwór ługu na wszystkie stro¬

ny przez pokłady olejonośne i pomagają¬
ce przez to rozpoczęciu przenikania tego
roztworu w pokładzie, co powstaje po ze¬
tknięciu się stężonego roztworu ze słoną
wodą, znajdującą się w pokładach oleju.
Roztwór w tych pokładach rozcieńcza
się coraz bardziej, a górne warstwy
rDztworu więcej nasycają roztwór w po¬
kładach tak, że silnie stężony roztwór łu¬
gu zostaje w rzeczywistości zupełnie roz¬
mieszczony w przyległych pokładach ole¬
jonośnych. Roztwór można utrzymywać w
otworze wiertniczym na żądanej wysoko¬
ści przez dodawanie takich ilości, jakie są
niezbędne przez odpływ płynu na spodzie
otworu. Wprowadzony roztwór wyciska
prawie zupełnie olej znajdujący się w od¬
stępach między ziarnkami piasku w pokła¬
dzie i wytwarzające się na nich błony tak,
że olej dostaje się do wyższych poziomów
i może być następnie wypompowany lub
też w inny sposób wydobyty.

Na rysunku fig. 1 wskazuje w zarysie
pionowy przekrój przez olejonośny po¬
kład, zawierający olej pozostały po odcią¬
gnięciu pewnych ilości w sposób zwykły,
oraz pokazano dwa otwory wiertnicze. Fig.
2 pokazuje w zarysie w jaki sposób olej,
pozostały w pokładzie, zostaje skierowany
do miejsca, z którego może on być wypom¬
powany. Fig. 3 pokazuje jak zostaje za¬
trzymany w piasku pozostały olej po od¬
ciągnięciu go w sposób zwykły.

Cyfra / oznacza pokład, zawierający
olej, pozostały po wydobyciu tych ilości,
które mogły odpłynąć. Ziarnka 2 (fi<*. 31
są zwilżone i powleczone błoną 3 oleju,
przytrzymywaną przez włoskowataść i
przyleganie. Olej znajduje się w odstę¬
pach niewypełnionych 4 lub szczelinach
między oddzielnemi ziarnkami piasku,
szczególnie w odstępach 5 między temi
ziarnkami, przyczem zarówno płynność,
jako też włoskowatość i przyleganie za¬
trzymują olej w tych miejscach. Olejono¬
śny pokład zalega zwykle w obszarach naf-



towych nieco pochyło. Otwory wiertnicze
6 i 7, z których odciągnięto już olej w zwy¬
kły sposób, sięgają aż do spągu olejono-
śnego pokładu w rozmaitych miejscach Fig,
1 uwidocznia taki pokład zalany wodą do
poziomu 6, podczas gdy fig. 2 pokazuje w
zarysie, w jaki sposób pozostający olej zo¬
staje zalany płynem 8 i wyparty do gór¬
nych części zbiornika, w którym zbiera się
olej, wypompowywany przez otwór wiert¬
niczy 7.

Przy zastosowaniu tego sposobu w o-
tworach wiertniczych już zalanych wodą,
wlewa się do otworu 6 przedtem przygoto¬
wany roztwór ługu. Jeżeli jednak otwór
jest suchy i nie był jeszcze zalany, zalewa
się go najpierw wodą, a skoro pokłady ole-
jonośne zostały nią nasycone, wprowadza
się roztwór do otworu. Ilość roztworu mo¬
że być rozmaita, należy jednak doprowa¬
dzać w większych ilościach, przyczem
pierwsza dawka powinna wystarczyć do
zupełnego lub częściowego napełnienia o-
tworu. Dalsze ilości dodaje się od czasu
do czasu tak, że roztwór zatrzymuje się w
otworze wiertniczym na pożądanym pozio¬
mie, Po utrzymaniu w pokładzie roztworu
ługu przez dostatecznie długi czas, t. J.
przez kilka dni lub dłużej, olej wypompo¬
wuje się drugim otworem 7, a mianowicie
już istniejącym lub osobno w tym celu wy¬
wierconym, a jeżeli roztwór przeniknął do¬
statecznie przez pokład, wyciśnięty olej
może być odciągnięty przez drugi otwór
wiertniczy. Jeżeli jednak roztwór nie prze¬
niknął jeszcze dostatecznie przez pokład,
w takim razie drugi otwór, niezawieraiący
wcale oleju lub tylko małą ilość, należy
zasilać dalej roztworem i pompować w
pewnych odstępach czasu tak długo, aż o-
trzvma się olei z pokładu.

Częściowe lub zuoełne napełnienie o-
tworu wiertniczego roztworem ługu wy¬
twarza ciśnienie hydrostatyczne na spodzie
otworu, które jest tak duże. że tłoczy roz¬
twór we wszystkich kierunkach w pokła¬

dzie przy spodzie otworu i zwiększa prze¬
nika nie, powstające przy zetknięciu się stę¬
żonego roztworu z napływającym płynem
i nasycającym pokłady olejonośne. Roz-
Iwór pozostający w pokładzie rozcieńcza
się wprawdzie, lecz świeży roztwór dosta¬
je się do pokładu z odpowiedniego otworu
wiertniczego i uzupełnia rozcieńczony
płyn. Ten świeży roztwór znajduje się pod
działaniem ciśnienia hydrostatycznego,
przez co zostaje on wkońcu rozprowadzo¬
ny w olejonośnym pokładzie. W praktyce
na niektórych obszarach można zastoso¬
wać większą ilość otworów wiertniczych i
użyć ich do nasycenia pokładu roztworem,
tfdyż okazało się, że o ile większy jest sto¬
pień nasycenia pokładu, o tyle szybciej o-
lej zostaje z niego wyparty.

Roztwór ługu wpuszczony do otworu
wiertniczego i zalany płynem zostaje roz¬
cieńczony w płynie nasycającym olejono-
ćny pokład, przyczem przenikanie odbywa
się dość szybko z powodu ciśnienia wywo¬
łanego przez mieszanie się roztworu ługu
z nasycającym płynem. Roztwór przenika
szybko do pokładu we wszystkich kierun¬
kach i wypycha pozostały olej, który wy¬
pełniał odstępy między ziarnkami piasku
w pokładzie lub pokrywał je w postaci błon
lub też otaczał cienką warstwą ziarnka
piasku w pokładzie olejonośnym. W ten
sposób olej zostaje wyparty przez roztwór
tak. że wskutek mniejszego ciężaru wła-
rciwego podnosi się na powierzchnię roztwo¬
ru i odpływa, starając się utrzymać rów¬
nowagę w górnej części zbiornika oleju lub
w miejscu, z którego może być wypompo¬
wany przez istniejący lub do tego celu wy¬
wiercony otwór wiertniczy.

Roztwór ługu można zastosować przy
dowolnej temperaturze, jako też przy roz¬
maitych stopniach stężenia. Nasycony
roztwór posiadający największy stopień
stężenia jest jednak najkorzystniejszy, po¬
nieważ doprowadza do najszybszego i naj¬
silniejszego przenikania płyny, przepływa-
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jące olejonośny pokład. Do wytworzenia
takiego roztworu można używać każdy
ług lub wodorotlenki metalu, jako też so¬
le lub zasady takich metali, przyczem naj¬
korzystniejsze wyniki osiąga się zapomocą
nasyconego roztworu wodnego. Najko¬
rzystniejszemi są jednak silne ługi, jak np.
ług sodowy (wodorotlenek sodu) lub potaż
żrący {wodorotlenek potasu), a to ze wzglę¬
du na ich łatwe przenikanie przez płyny
zawarte w pokładach olejonośnych i na ich
niskie koszty wytwarzania w porównaniu
z ilością osiągniętego oleju.

Stężenie dopływającego płynu, służące¬
go do zwolnienia oleju, pozostałego w po¬
kładach i umożliwiającego wydobywanie
go, może być rozmaite. W obszarach po¬
siadających olej z większą ilością parafi¬
ny, jak np. w Pensylwanii, wystarcza do
stężenia płynu wypełniającego pokłady o-
lejowe około 1% ługu, w obszarach zawie¬
rających olej z mniejszą ilością parafiny
— stężenie 1-2% ługu, podczas gdy obsza¬
ry posiadające olej z większą ilością bitu¬
mu wymagają stężenia w przybliżeniu
15% ługu. Można też zastosować większe
stężenia, niż wyżej wymieniono, otrzymuje
się jednak olej w odpowiedniej mierze i bez
straty ługu, powstającej przy większem
stężeniu.

Sposób zezwala na obecność ługu w sło¬
nych płynach przepływających przez otwo¬
ry wiertnicze, gdzie na dnie, na powierzchni
i wpobliżu otworu są one bardzo słone i po
większej części zasadowe. Do takich pły¬
nów należy roztwór ługu sodowego, na¬
wet przy niewielkiem stężeniu, zawierają¬
cy najwyżej 1 % ługu sodowego. Przez do¬
danie dostatecznej ilości ługu w nasyco¬
nym roztworze lub w silnem stężeniu, osią¬
ga się zwolnienie oleju i ekonomiczne wy¬
dobywanie tego płynu. Przez dodanie so¬
dy żrącej do sączących się płynów, zawie¬
rających ług naturalny lub sztuczny, po¬
wstaje roztwór ługu sodowego, który wy¬
dziela olej. Do świeżego płynu można też

dodać żrącą sodę naturalną lub sztuczną,
którą ma być zalany pokład, stosowniej-
sze jest jednak doprowadzanie ługu do
płynów, któremi ma być zalany pokład,
gdyż jeżeli słone płyny, zawierające natu¬
ralny ług sodowy, utrzymują olej w pokła¬
dach, konieczne jest tylko dostateczne stę¬
żenie tych płynów w celu zmniejszenia na¬
pięcia powierzchniowego oleju i szybszego
zwolnienia ich.

Sposób umożliwia zwolnienie i zgroma¬
dzenie oleju, zawartego w pokładach po
odciągnięciu jego w sposób zwykły z gór¬
nych części pokładów, z których olej może
być odpompowany lub w inny sposób wy¬
dobyty. Olej ten nadaje się do rafinowania
jako olei odciągnięty z otworów wiertni¬
czych. Zwolniony olej utrzymuje się pod
stropem pokładów zapomocą przepływają¬
cych płynów, przyczem oddziela się od
tych płynów i znajduje się stale na odpo¬
wiednim poziomie.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Sposób odciągania oleju skalnego z
olejonośnych pokładów po wypompowaniu
z nich oleju odpływającego w sposób na¬
turalny, znamienny tern, że doprowadza
się do tych pokładów zalanych przedtem
płynem roztwór ługu, który umożliwia od¬
zyskanie pozostałego oleju i wyparcie go
z pokładu, przyczem roztwór do nasycania
otrzymuje odpowiednie stężenie.

2. Sposób według zastrz. 1, znamienny
tern, że do płynu zalewającego olejonośny
pokład i zawierającego ług sodowy doda¬
je się żrącej sody.

3. Sposób według zastrz. 2, znamienny
tern, że do płynu zalewającego pokład o-
lejonośny i zawierającego ług sodowy do¬
daje się dalsze ilości sody żrącej, poczem
roztwór pozostawia się tak długo, aż tenże
oddzieli olej z płynu zalewającego pokład.

4. Sposób według zastrz. 1 — 3, zna¬
mienny tern, że z dwóch otworów wiertni-
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czych jeden służy do wprowadzania roz- mu otworu, że powstaje dostateczne ciśnie-
tworu ługu, a drugi do odciągania odzy- nie hydrostatyczne na spodzie otworu,
skanego oleju.

5. Sposób według zastrz. 1—4, zna- Howard A t k i n s o n.
mienny tern, że do otworu wiertniczego, na- Zastępca: Inż. H. Sokal,
pełnionego przedtem płynem, wprowadza rzecznik patentowy,
się stężony roztwór ługu do takiego pozio-
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Druk L. Bogusławskiego, Warszawa.
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